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Mamy zaszczyt zawiadom ić Sz. Publiczność, 
że od soboty dnia 11-go b. m.

• • »  ■ •• n a  n iAnr jyi  w u n i i  i l i t a m i
rozpoczyna koncerty

Artystyczna Damski zespół
dyrektora Milejkowskiego 

skrzypaczki Miry Bank.
Z  pow ażaniem

Dyrekcjo Cukierni I Restauracji 
„ZACISZE".

Pogrzeb posła Wojkowa
przy udziale przedstawicieli rządu i 4 kom-

panji wojska.
E ksportacja z w ło k  z  gm achu p o se ls tw a  na d w o rzec  Gł.

W A R S Z A W A , 10. 6. D zi­
siaj o 7,30 rano odbyła się  
eksportacja zw łok posła  W oj­
kow a z gmachu poselstw a so ­
w ieckiego przy ul. P oznań­
skiej na dw orzec G łów ny.

W zdłuż całej ulicy P oznań­
skiej od poselstw a aż do dw or­
ca ustaw iono podw ójny szpa­
ler honorowy, złożony z 4 
kon-panji piechoty.

W  czasie przejścia konduktu  
pogrzebow ego, żołn ierze szpa­
leru, którzy cały czas stali z 
bronią u nogi, przybrali jedy­
nie postaw ę „na baczność*.

A systa  honorowa pod do­
w ództw em  pułk. W ięck ow ­
sk ieg o  sprezentow ała broń w 
chw ili w yniesien ia zw łok  z po- 
aelstw a, o iaz  w niesienia do 
w agonu na dworcu.

Jedna k otipan ja  p iechoty z

orkiestrę, wyprzedzając kon­
dukt pogrzebow y, ustaw iła się  
na sam ym  dworcu kolejowym .

Z  ramienia w ojskow ości o- 
becni byli na pogrzebie pierw ­
szy  w icem inister gen. K ona­
rzew ski, kom endant miasta gen. 
R ożen i kilku w yższych  o fice ­
rów, w yznaczonych rozkazem
D. O. K.

P oza rodziną, korpusem  dy­
plom atycznym  i urzędnikami 
poselstw a sow ieck iego  w p o ­
grzebie w zią ł udział rząd z 
w iceprem ierem  Bartlem.

W  czasie pogrzebu na gm a­
chach państw ow ych p ow iew a­
ły  sztandary, opuszczone do 
p ołow y m asztu.

O godz. 8 rano pociąg  w io­
zący zw łoki p osła  W ojkow a  
ruszył w stronę M oskwy.

UdziBł p. G D o lM  6) śledzt&ils.
W A R SZ A W A * 10 6 Jak się

dowiadujem y, ministerjum spra­
w ied liw ości zaw iadom iło p o ­
selstw o sow ieckie, iż po na­
radzie prawników uznano za 
m ożliw e, aby p. W ojkow ow a, 
żona zabitego posła  so w iec­
kiego brała udział, jako pow ód  
cyw ilny w prow adzeniu śled z­
tw a co do zabójstw a. U dział 
ten w inien być osobisty, nie 
przez osoby trzecie.

D ecyzja w sprawie trybu po­
stępow ania sąd ow ego z zabój­

cą W ojkow a, K ow erda (sąd  
doraźny, czy zwykły?) zap ad ­
n ie dopiero po pow rocie do 
W arszaw y sęd ziego  śledczego , 
Skorzyńskiego i prokuratora 
sądu okręgow ego Św iątkow ­
sk iego, którzy wyjechali celem  
prow adzenia dochodzeń  do 
W ilna w związku z zam achem  
na W ojkow a.

D opiero po zakończeniu do­
chodzenia rozpocznie s ię  w ła­
ściw e śledzt a o.

Sprawa kolejarzy gdańskich.
G EN EW A , 10.6. Sprawa ko- obecnej sesji, lecz dopiero na 

lejarzy gdańskich, którzy w nie- w rześniow ej sesji rady ligi 
iii do ligi narodów zażalenie, narodów., 
nic będzie rozpstryw ana na

Przeti o M e n i e m  redy lig! narodów.
Kto p o jech a ł d o  G enew y.

P A R Y Ż  10.6. Briand w yjeż­
dża do G en ew y w n iedzielę  
w ieczorem  wraz z prawnikiem  
M. S. Z. F rom sgeotem . O b ec­
nej sesji rady ligi przew odni­
czyć będzie Chamberlain. N iem ­
cy reprezentow ać będzie Stre-

sem an, Belgję — V andervelde, 
C zecho - S łow ację — Benesz, 
W łochy —  Scialoja, Japonję —  
Iahii, Chiny — p oseł chiński w  
R zym ie Chu, H olandję  
spr. zagranicznych, P o lskę  
min. Z aleski.

min.

Fsinlny połóa ryb przy pomocy srauotfia.
Jeden żo łn ierz  zab ity , d w o je  d z iec i rannych.

B Y D G O S Z C Z , 10.6. Na t e ­
renie m a ją tk u  M łyny p o d  B yd­
goszczą zd a rzy ł  się wczoraj 
trag iczny  w ypadek .

D w u sze regow ców  2-go ba- 
ta ljonu  65 p. p. w G niew ie, 
udało  się n a d  rzekę W ierzycę  
na  po łów  ryb  przy pom ocy  
granatów  ręcznych.

P ie rw szy  g ran a t  zab ił p o ­

w ażn ą  ilość ryb, j e d n a k ż e  d ru ­
gi g ran a t  p ęk ł  p rzedw cześn ie ,  
rozszarpu jąc  b rzu ch  i ręk ę  
jed n em u  z żołnierzy. O dn ios ło  
p rz y te m  p o w ażn e  rany  dw oje  
dzieci, p rzy p a tru jący ch  się po­
łowowi. Drugi żołnierz, k tóry  
w y szed ł  bez szw anku , z o b a ­
wy p rzed  k a rą  zb ieg ł w 
w iadom ym  k ierunku .

me-

M  Dii mli p l i t j i  psli-
\mń a

BERLIN, i 0.6. „V ossische  
Zeitung" otrzym ało d ep eszę  
z M oskwy w edłu g której dziś 
w  Mińsku został dokonany za­
m ach na szefa  policji poli­
tycznej sow ieck iej w ojskow e­
go okręgu Mińska, O pańskie- 
go. O paćsk i i jego szofer zo ­
stali zabici. Prócz tego dwaj 
urzędnicy sow ieccy  odnieśli 
ciężkie rany. Zam ach został 
dokonany w chwili, gdy szef 
policji u siłow ał aresztow ać po­
dejrzanego o szpiegostw o rze­
kom o polsk iego oficera i chciał 
przetransportować go do Miń­
ska. A resztow any zdołał uciec. 
W ładze sow ieckie prowadzą  
energiczne śled ztw o. Panuje 
pow szechne przekonanie, że  
chodzi tu o zam ach antirewo- 
lucyjnych żyw iołów .

Pisma donoszą, że...
— Wczoraj przybyła do W ar­

szawy wycieczka urzędników 
kolejowych^czechosłowackich.

— Lindbergh, który nie ko ­
rzystał z licznych ofert pienięż­
nych, odmówił korzystania z 
dochodów od funduszu w yso­
kości 2 milj. dolarów, zagw a­
rantowanych przez grupę b o ­
gatych obywateli Filadelfji.

— W  ministerjum pracy to ­
czą się rokowania pomiędzy 
przedstawicielami przedsiębior­
ców budowlanych i strejkują- 
cymi robotnikami. Robotnicy 
wysunęli żądanie 75 procent 
podwyżki, na co nie zgadzają 
się przedsiębiorcy. Ponadto 
przedsiębiorcy budowlani w y­
stąpili z projektem przedłuże­
nia dnia pracy w przemyśle 
budowlanym o 2 godziny.

— Międzynarodowy trybunał 
sprawiedliwości, zbiera się w 
Hadze 15 bm. na posiedzenie.

Przedmiotem prac trybunału bę­
dzie m. i. spór polsko-niemiec­
ki v/ sprawie zakładów azoto­
wych w Chorzowie.

— ' W rejonie powiatu dziś- 
nieńskiego patrol bolszewicki 
dał kilkanaście strzałów do s łu ­
pów granicznych nr. 180 i 181. 
Godła polskie, znajdujące się 
na slupach, zostały zniszczone.

— W  północnej Portugalji 
szerzy się ruch rewolucyjny. 
W ojska rządowe zajęły szereg 
domów w miastach, objętych 
ruchem rewolucyjnym.

— Przeciwko wyborom do 
rady miejskiej w W arszawie 
wniosły komitety wyborcze list 
nr. 10 (komuniści) i nr. 7 (wła­
ściciele realności) protest, do­
magając się unieważnienia wy­
borów.

— Po 36-godzinnej walce 
wojska Czang Kai-Szeka zajęły 
Han-Czeng, zmuszając wojska 
prowincji Szan-Tungsu do wy­
cofania się na Lin-Czeng.

— Ewakuacja Zagłębia Saary 
przez oddziały wojsk francu­
skich, która ma być zakończona 
do dnia 20 czerwca rb., znaj­
duje się w pełnym toku.

— Wicepremjer Bartel przy­
jął delegację nauczycieli szkół 
powszechnych w osobach p. 
senatora  Nowaka, posła N o­
wickiego i p. Smulikowskiego, 
którzy przedstawili żądania 
nauczycielstwa szkół powszech­
nych podwyższenia uposażeń.

— Według danych narkom- 
ziema obszar nawiedzony przez 
szarańczę w Rosji, przewyższa 
250 tys. ha. Na waikę z sza­
rańczą przeznaczono 800 tys. 
rubli.

— Od środy 8 bm. obow ią­
zuje na terenie całego państwa 
nowa ustaw a prasow a. Komi­
sariat rządu m. W arszawy ro ­
zesłał do zakładów drukarskich 
przypomnienie o tej dacie, z 
którą wchodzi w życie dekret 
prasowy.

— Jutro przybywa do Łodzi 
zbiorowa wycieczka zjednoczo­
nego klubu handlowego w Chi­
cago, celem zapoznania się ze 
stanem polskiego przemysłu 
włókienniczego

— Komisarz spraw zagranicz­
nych p. Cziczerin przybył do 
Berlina. Wieczorem odbvło się 
w ambasadzie sowi~ckiej przy­
jęcie, w którem w iął udział 
również minister spraw  zagra­
nicznych Rzeszy Stresemann 
i wicekanclerz dr. Hergt.

Giełda.
War*zawa, 10 6.

Notow ania urzędowe: 
W arszawa doi. 8.91 V* 
Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43.44 
Paryż 35.04 
P raga  26.50 
W łochy 49 40 
Szwajcarja 172.02 
Holandia 358.30 
D oi. War pry w. ob. 8.92'/» 

Tendencja utrzymana.

Akcje.
W arszawa, 10 6.

Bank H andlowy 7.30
Bank Polaki 143.50 — 142,50 — 145,50
Bank Zachodni 4,80
Bank Zw S Z. 83,00 — 85,00
S p i ć  97,00
Zgierz 1,95
El. w Dąbrowie 50.00 — 56,00 — 54,00
Pci. tow. elektr. 0.26
Częstorie* 3,10
Cukier 5,00 — 5,15
Węgiel 98.50 — 101.00
Nobel 52,00
C egiel.ki 40,00
Lilpop 29,50 — 30 00 bez kuponu
Modrzejów 9,25 — 9,20 — 9,30
Norblin 185,00
Parow ory 069
Peciak 3,10
Rudzki 2,35 — 2,45
Starachowice 59.00 — 61.00 — 60 50
Zawiercie 36 50 — 37,^0
Żyrardów 18,25 — 18,50
Borkow.ki 3 15 — 3,25
Spirytus 3,00

Tendencja mocniejsza.

Giełda zbożowa.
Poznań, 10 6.

Żyto 51 .0 0 -5 2 .0 0  
Pszenica 53 25— 56.25.
Jęczm .eń zw ykły 43 0 0 — 45.00 
O w ies 42 75— 43.75 
O spa pszenna 31 50 
O spa żytnia 35.00 — 36 00 
Mąka żytnia /O proc. 73 00 
Mąka żytnia 65 proc. 74 50 
M. pszenna 65 proc. 81.75 84 75 
W yka 32.00 -  34 00 
P elu .zk a  31.00 — 33 00 
Lubin żółty 22.50— 24.00 
Lubin niebieski 23.00—25 00 

U sposobien ie spokojne.

DZIJ, ostatnia sensacja 1
Lot k p i .  LuHergta

u l  -  Paiyi
jedyne autoryzo vene i kom­

pletne zd ę ie
w Udziałowem.
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Zawiadomienie.
W niedzielę, dnia 12 czerwca o godzinie 

11 i pół rano na cmentarzu wyznania mojże- 
szowego odbędzie się poświęcenie pomnika

D M A  H I M E M
na które zapraszają krewnych i znajomych

Żona i dzieci.

Zatarg a l b a ń s k o - l i g n l i w i a i s k i .
W ostatnich dniach ma­

ja władze albańskie doko­
nały rewizji u tłumacza 
poselstwa jugosłowiańskie­
go. Tłumacz został are­
sztowany. Poseł jugosło­
wiański ostro przeciwko 
temu zaprotestował. Nie 
otrzymawszy zadośćuczy­
nienia, zażądał on wręcze­
nia paszportów dla siebie 
i całego personelu posel­
stwa, poczem opuścił Al 
banję. Takie było tło zer­
wania stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Albanją 
a Jugosławją.

Sąsiedzkie stosunki tych 
państw nigdy nie były do­
bre. Stale istniały między 
niemi drobne lub większe 
zatargi. Stosunki te uległy 
pogorszeniu, od chwili, kie­
dy Albanja zdecydowanie 
ulegać poczęła wpływom  
polityki włoskiej, której 
ostrze skierowane było ca ł­
kowicie przeciwko osłabie­
niu wpływów Jugosławji.

Obecny dyktator Aibanji, 
Ahmed Zogu, całkowicie 
ulegał wpływom włoskim, 
Z powodu zerwania ob e­
cnie stosunków dyploma­
ty znych cała prasa jugo­
słowiańska jednomyślnie 
stwierdza, że mimo cią­
głych protestów ze strony 
Jugosławji, rząd albański 
stale ją prowokował, tak, 
że ostatecznie doprowadził 
do zerwania stosu  ików.

W całej Jugosławji pa­

nuje w wysokim stopniu 
podniecenie i nastrój w o­
jenny. Rada koronna pro­
klamowała stan oblężenia. 
Większe -oddziały wojska 
są przesuwane do granicy 
albańskiej i węgierskiej. 
Granica włoska została już 
silnie obsadzona. Jugosło­
wiańskie statki wojenne 
t trzymały rozkaz natych 
m iastowego powrotu do 
p o r t ó w  jugosłowiańskich.

Nastrój czysto wojenny.
Zachodzi teraz pytanie, 

jak zostanie zakończony 
konflikt albańsko - jugosło­
wiański ?

Z pośród państw euro 
pejskich pierwsza Francja 
podjęła kroki dyplomaty 
czne w B ałogrodzie w 
kierunku pokojowego za­
łatwienia konfliktu. Rząd 
włoski patrzy na konflikt 
ten z całym spokojem, a 
pozostanie posła albańskie­
go w Belgradzie uważa za 
dowód szybkiego i pokojo­
w ego zlikwidowania za­
targu.

Rząd albański, za swej 
strony, zwrócił się już do 
sekretarjatu ligi narodów  
z prośbą o interwencję.

Przypuszczać więc nsle  
ży, że zatargiem albańsko 
jugosłowiańskim zajmie się 
liga narodów i konflikt ten 
ostatecznie zostanie zlikwi­
dowany na drodze pokojo­
wej. (f.)

mh sin u l wilii iiisiiń
Naszu sy tuac ja  b u d że to w a  w 

b ieżącym  roku  ksz ta łtu je  się 
n a d  wyraz pom yślnie. G o sp o ­
darka p a ń s tw o w a  w y k azu je  
n ie ty lko  ró w n o w ag ę ,  ale n a ­
w e t zn a czn ą  n ad w y żk ę  d o ch o ­
dów  n ad  w yda tkam i.

N ad w y żk a  ta  w ynosiła  w I 
kw arta le  br  61 m iljonów  zł., 
w kwietniu 36 miljonów z ł , 
łączn ie  te d y  ok re s  cz te rech  
p ie rw s 'y c h  m iesięcy  br. z a m ­
knęliśm y w v so k ą  nadw yżką ,  
d. ch o d zącą  blisko do 100 m i­
ljonów zł. N a d w y żk a  ta  o s ią ­
gnię ta  zos ta ła  pom im o w zrostu  
w y d a tk ó w  oso b o w y ch  i rzeczo 
w ych, pom im o , iż w yda tk i *

in 1.1. P. Pi

Bezczelność renegatów.
Kat z Tobolska oskarża prasę polską.

P rz e d  sąd em  o k ręg o w y m  w 
Ł odz i  o d b y ła  się n iezw ykle  
c iek aw a  rozpraw a. N a ław ie  
o sk a rżo n y ch  zasiedli r e d a k to ­
rzy  odpow iedz ia ln i  p ism  łó d z ­
k ich  „Republiki**, „G łosu  Pol- 
skiego**, „Rozwoju**, Volkszei- 
tu n g “ i „Freie Presse**, oraz b. 
zw iązek  więźniów politycznych. 
O sk arża jący m  by ł  b. inspek to r  
w ięzienia  w Tobolsku , p u łk o w ­
nik em ery to w an y  w ojsk  ro ­
syjskich, W ład y s ła w  H ryniew - 
ski. H ry n iew sk i  za rzuca ł  zw ią­
zkowi, oraz r e d a k t o r o m  
w spom nianych  p ism  zn ies ła ­
wienie w druku.

D nia  12 go w rześn ia  r. ub. 
w p ow yższych  p ism ach  łó d z ­
kich ukazał  się list o tw arty  b. 
w ięźniów  politycznych , ilus tru­
jący działa lność Hryniewsicie- 
go, jako b. carsk iego  u rzęd n i­
ka. B. w ięźniow ie polityczni 
nazyw ali  w liście tym  Hry- 
n iewakiego ka tem . Dalej b. 
w ięźniow ie zarzucali  H ryn iew - 
6kierou, że, jak o  in sp ek to r  
w ięz ien ia  w T o b o lsk u ,  d ręczy ł 
i zn ęca ł  się w barbarzyńsk i  
sposób  n ad  więźniami.

Św iadkow ie ,  zezna jący  w

czasie p rzew o d u  sądow ego , 
przytoczyli ca ły  sze reg  szcze­
gółów, i lustru jących „działal- 
n o ść“ k a ta  z T o b o lsk a .  G d y  
do H ryn iew sk iego  w T o b o lsk u  
zw rócił się w swoim czasie je ­
d en  z w ięźniów  z u w a g ą  że 
m altre tu je  jego  tow arzyszy  i 
uw agę  tę  w ypow iedzia ł  po  p o l­
sku, o trzym ał w odpow iedzi 
g rad  w yzw isk , o raz  uw agę , że 
on, Hryniew ski, nie uzna je  p o ­
laków, ani łotyszów, zn a  n a to ­
m iast tylko jed en  wielki naród  
rosyjski.

H ryn iew sk i kazał w ięźniom  
m o d b ć  się po rosyjsku. G d y  
odmówili,  kazał ich poroz- 
m ieszczać w oddzie lnych  c e ­
lach, n a  drzw iach  zaś k aza ł  
przybić  tek s ty  m odlitw y rosy j­
skiej.

H ryn iew sk i k o rzys ta ł  sze ro ­
ko i p rzy  każdej sposobnośc i 
z przysługu jącego  m u  p raw a  
chłostan ia  więźniów. P o lacy  w 
T o b o lsk u  odnosili się do  n ie ­
go nieufnie, u trzym ując  s tosun­
ki ze w zg lędu  n a  konieczność.

S ąd  uniew innił wszystk ich  
oskarżonych .

Potworny odwet mściciela
Podpalił dom i zamordował sześć osób.

W o je w ó d z k ą  k o m en d ę  p o l i ­
cji w S tan is ław ow ie  zaw iad o ­
miono te lefonicznie o s trasz­
nym  dram acie, jaki rozeg ra ł  się 
w Z ab iem , po w. kosowski. 
M ianow icie  w ieśn iak  tam tejszy , 
H ap czu k ,  podpali ł  ze  w szy s t­
k ich  stron  d o m  Juny R yndza-  
ka. N a w idok poża ru  wybiegł 
z m ieszkan ia  R y n d zak .  w raz z 
żoną, a  w ów czas  H ap czu k ,  
k tó ry  sta ł  opodal,  dał do nich 
d w a  s trza ły  z rew olw eru ,  k ła ­
dąc  obo je  t ru p em  n a  miejscu.

N astęp n ie  w  dzikim  zam iarze  
p rzeskoczy ł  p rzez  ofiary, le ż ą ­
ce  n* ziemi, w p a d ł  do  p ło n ą ­
cego  d o m u  i s iek ierą  z a m o r ­
d o w a ł  zn a jd u ją cą  się tam sio­
s trę  swą, P araskę  oraz troje 
dzieci R yndzaków . P o  tym  
czynie, zostaw iw szy  z a b u d o ­
w a n ia  w ogniu, a w nim sześć 
t ru p ó w  ludzkich , zb iegł w k ie ­
ru n k u  granicy cz ech o s ło w a c ­
kiej

P o w o d em  o k ro p n e g o  czynu 
m iały  być  po rachunki osobiste

icz
Schw ytanie przem ytników  i kon fiska ta  ty tunlu  

w artości 10 tysięcy zt.

k w arta łu  osiągnęły  w ysokość  
d o tąd  nieznaną, bo  540 miljo­
n ó w  zł. za jed en  kw arta ł .

Jeśli uw zględnim y, ze 1 k w a r­
ta ł  roku  ubiegłego d a ł  def icy t 
w  w ysokośc i 40 m iljonów zł., 
to  uśw iadom im y sobie w ce łej 
pe łn i  ten  wielki k ro k  nap rzód , 
jaki uczyniliśm y w  b ieżącym  
roku  w pow roc ie  do  zd row ej 
g o spodark i  b u d  etow ej.

Z a s a d n ic z ą  ce c h ą  naszej 
gospodark i  p ań s tw o w e j o s ta t­
nich m iesięcy  jes t  silny w zrost 
o b y d w u  s tron  b udże tu ,  za rów no  
w y d a tk ó w  jak i doch o d ó w .

M oże to  sob ie  za n o tu ją  w ro ­
g o w ie  rz ąd u  ob ecn eg o .

W czora j  p ó źn y m  w ieczorem  
n a  ulicy S zkU rnianej p a tro lu ­
jący policjant zau w aży ł  zb liża­
jący się szybko  od  s trony  Ka 
tow ic  tajem niczy sam ochód. 
S am o ch ó d  nie miał zapa lonych  
la ta rn i.  Po lic jan t  d a ł  sygnał  
szoferowi i za trzym ał s a m o ­
chód.

W  sam ochodz ie  siedzia ło  3 
p asażeró w  i szofer.

Jed en  z p asażeró w  i szofer 
w idząc p rzed  so b ą  policjan ta,  
zbiegli.

Z aa la rm o w an i  gw izdkiem , 
przybiegli inni policjańci i 
d w u ch  pasażerów  oraz  sam o ­
ch ó d  zatrzymali.

P rzys tąp iono  na tychm ias t  do 
rewizji ta jem niczego  s am o ch o ­
du  i zna lez iono  w nim worki 
z ty tun iem , p o ch o d zen ia  n ie­
m ieckiego

O gólna  ilość ty tun iu , w ie ­
ziona przez  p rzem ytn ików  się­
ga  130 klg.

A re sz to w an y m i okazali  się 
A g n ieszk a  F ra jm ond  z K ato-

p o s taw ą  i skup ien iem , co b o ­
daj w iększe w rażen ie  spraw ia, 
niż t łum  cyw ilów  z gołenai 
g łowam i, a le  za to  p ro w ad zący  
ro zm o w y , n iesforny i n iesp o ­
kojny.

T o  też  n ies łychan ie  p rzykro  
zrobiło  się wszystkim , gdy ks. 
K ow alsk i,  k tóry  m iał p ro w a ­
dzić kondukt,  ośw iadczył, że 
nie o d p ro w ad z i  zw ło k  ś. p . 
Cupiała, o ile strzelcy  n ie  z d e j ­
m ą  cz ap ek  i p o g różkę  sw ą  
w ykona ł.  |

O czyw iśc ie  nie czapki w p ły ­
nę ły  n a  p o s tę p e k  ks ięd za  K o ­
w alskiego, lecz n iczem  n ieu za ­
sadn iona  n ienaw iść  do „Strzel- 
c a “ , p rzeciw  k tó rem u  kap łan  
ten  w ys tępu je  w rogo  n a  a m b o ­
nie, nie m ając  do  teg o  ż a d ­
n ych  literalnie p o w odów .

A  p rzec ież  S trze lec  cieszy 
się sy m p a tją  i o p iek ą  ks  bi­
sk u p a  częs tochow skiego , k tó ry  
n ied aw n o  w ysła ł  n a  z jazd s t rze ­
leck i w W a rsz a w ie  te leg ram  z 
pozdrow ien iem  i b ło g o s ław ień ­
s tw em  Skoro  w ięc k s iążę ta  
kośc io ła  życzliwie t rak tu ją  n a ­
szą organ izac ję ,  tern w ięcej 
razić m usi p o s tę p e k  ks. K o ­
w alsk iego , k tó ry  w d o d a tku ,  
w ziąw szy  za  p ogrzeb  60 zł , 
p ien iędzy  ty ch  zw rócić  nie 
chce.

R eagu jąc  w ten  sp o só b  n a  
zach o w an ie  się ks. K ow alskie 
go, jesteśm y przekonan i ,  ż e '  
zw ierzchność tego k a p ła n a  
zw róci u w ag ę  n a  ca łą  n ie s to  
s own ość up raw ian ia  po li tyk i 
w kośc ie le  i g łoszen ia  z k a ­
zalnicy  s łów  nienawiści

P rzy p o m in am y  też ks. K o ­
w alsk iem u, że p rzed  3 laty przy 
p o w itan iu  J. E. ks. b iskupa  Ł o ­
sińskiego w  B ędzinie  w p ro ­
cesji w zię ła  udz ia ł  o rganizacja  
s trze lecka  w cz ap k ac h  i ks. 
b iskup n ikom u za złe  tego  nie 
miał.

B. legjoniści:
F ran c iszek  Z ię tek .  
L eo n  O laszew ski.  

S ław ków , 6 czerw ca  1927 r.

ne mm
i o  m ai

wic, ul. H a lle ra  11, o raz P a ­
w eł M an iu ra  z K atow ic , ul. 
P leb iscy tow a 13.

S am ochód , w  k tó rym  wie­
ziono p rzem y can y  ty tuń, nosił 
n u m er  1117, re je s tro w an y  w 
w ojew ództw ie  Śląskiem.

A resz to w an i nie chcą  w y­
mienić n azw isk a  zb ieg łego  
p rzem ytn ika  i szofera, jak  ró w ­
nież  nie chcą  w skazać, s k ą d  
pochodz i ty tuń  i d o k ąd  go 
wieziono.

G łó w n ą  p rzyczyną  w ykrycia  
tego  p rzem y tn ic tw a  było  to, 
że  s am o ch ó d  je ch a ł  przez  
m iasto  nie m ając  ośw ietlen ia ,  
jak  rów nież  d la  n iepoznan ia , 
nu m er  sam o ch o d u  um ieszczo­
ny z ty łu  w ozu był zam a zan y  
b łotem .

S ko n f isk o w an y  ty tu ń  zos ta ł  
p rzes łany  do  u rzęd u  celnego, 
a  p rzem ytn icy  o sad z en i  w w ię­
zieniu.

W artość  skonfiskow anego  
ty tun iu  wynosi około  10 tysię­
cy  złotych.

Strzelec a duchowieństwo

^  W  te rm in ie  d o  d a .  1 -go  l ip c s  b . r. 
p rz y jm o w a n i b ę d ą  d o  m a r y n a r k i  w o ­
je n n e j  ja k o  o c h o tn ic y , r n ę i c iy z “ i u ro ­
d z e n i w  l a t . c h  1907, 1908 i i909 .

O c h o tn ic y  s łu ż ą  w  m a ry n a rc e  w o ­
je n n e j 3 la ta ,  z  c z e g o  2 la ta  p rz y p a d a  
n a  o b o w ią z k o w ą  s łu ż b ę  w o jsk o w ą , d »  
k tó re j  k a ż d y  o b y w a te l  j e s t  p o w o ła n y , 
z a ś  r e k  n a  a łu ż b ą  n a d t e r » in o w ^ ' O # 
s łu ż b y  n a d te rm in o w e )  n a le ż y  s ią  P>*em- 
n ia  z o b o w ią z a ć  o d ra z u  p rz y  w s tą p ie ­
n iu . W  c ią g u  3 - le ta ie g o  o k re su  s łu ż b y  
w  m a r . w o j. o c h o tn ic y  p r z e c h o d z ą  n a j ­
p ie rw  w y sz k o le n ie  w o jsk o w e , ja k  w  
w o jsk u  lą d o w e m , n a s tę p n i*  sz k o le n i  aą 
w  sz k o le  sp e c ja lis tó w , ab y  w  k o ń cu  
p e łn ić  s łu ż b ą  n a  o k rę ta c h  w o je n n y c h  
m o rsk ic h  i r z e c z n y c h  o ra z  w  fo rm a c ja c h  
lą d o w y c h , ju ż  jak o  sp e c ja liśc i, m a s z y ­
n iśc i, m o to rz y śc i, p a la c z e , n u rk o w ie , 
r a d io te le g ra f iś c i ,  e le k tro te c h n ic y  i t . p. 
Z d o ln ie js z y c h  s p e c ja l is tó w  w y s y ła  s ią  
d o  sz k o ły  p o d o f ic e rsk ie j, p o  u k o ń c z e ­
n iu  k tó re j  m o g ą  p o z o s t - ć  w  m ar, w o j. 
n a  s ta łe ,  ja k o  p o d o f  c e ro w ie  z a w o d o ­
w i. O c h o tn ic y  o trz y m u ją  ż o łd  i d o d a t ­
k i w e d łu g  s p e c ja ln e j  ta b e l i ,  z n a c z n ie  
w y ż s z e j o d  ta b e l i  d la  p o b o ro w y c h . ^

G łó w n y m  w a ru n k ie m  w s t ą p i n i a  d o  
m a r . w o j. je s t  d o b ra  z n a jo m o ść  c z y ta ­
n ia , p is a n ia  i ra c h u n k ó w , w  z a k re s ie  
c o n a jm n ie j  2  ch  k la s  s z k a ły  p o w s z e c h ­
n e j , p o s ia d a n ie  w a ru n k ó w  f iz y c z n y c h  
d o  s łu ż b y  w m a -y n a rc e  (z w ła s z c z a  d o ­
b ry  w z ro k ). D o k ł d n e  bodan> e le k a r ­
sk ie , w e d łu g  sp e c ia ln y c h  p rz e p isó w  
d la  m ar. w o j o d b y w a  aią p o d c z a s  p o -

Z a c ią g  o c h o tn ic z y  d o  m a r  w o j zo - 
b o ru .
s t . j e  z a m k n ię ty  d n . I-g o  l ip e a  b  r., 
d o  te g o  w ię c  c z a su  k a n d y d a c i  p o w in n i 
z ło ż y ć  p is e m n e  p o d a n ie  d o  sw o je j P .
K . U ., k tó ra  u d z ie l i  im  w s z e l c c h  in ­
fo rm ac ji.

Pogrzeb  b. leg jonisty  w Sław kow ie.
W  Sław kow ie  zm arł jeden  ins ty tuc jach  sp o łeczn y ch  bezin-

z tych, co p ierwsi stanęli w teresow nie .
sze regach  o n iep o d leg ło ść  Oj- W  kondukcie  pogrzebow ym  
czyzny: Józef Cupiał, podi-fi- w z ią ł  udzia ł  oddz ia ł  miejsco
cer  II brygady legjonów. Z m ar-  wy Strzelca. W iad o m o  pow-
ły osierocił żonę, z iecko  i po- szechnie , że idący  w szere-
zos taw ił  po  sob ie  żal serdecz- gach  sokoli, strzelcy, harcerze ,  ,
ny w organizacji strzeleckiej, s trażacy , w ojsko lub policja
k tóre j  by ł gorliwym członkiem, n ie  zde jm ują  czapek , a cześc
p racu jąc  jednocześn ie  w kilku dla k rzyża w y raża ją  pow ażną
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Ohydna zbrodnia W Czeladzi.
D o p u śc ił s ię  je j  n ie d o s z ły  n a u czy c ie l.

C ała  C zeladź je s t  p o d  w ra ­
żen iem  zbrodni, jakiej d o p u ­
ścić się chcia ł 21-letni M ieczy­
s ław  F orm a, uczeń  osta tn iego  
k u rsu  sem inarjum  nauczyc ie l­
skiego w M ysłow icach nad  
casteroletnią có reczką  pp, W o ź ­
n iaków , zam ieszkały  w Czela- 
’zi p rzy  ul. Milowickiej 67.

W oźn iakow ie  wyszli w  n ie ­
dzie lę  n a  sp ace r  i schronili 3ię 
w raz  z có reczką  do  altanki do­
m u  m atk i M. Form y, k tóry  w 
tym  w łaśn ie  czasie  w yg ląda ł 
o k nem . _____

Kronika.
KALENDARZYK.

Czerwiec

S o b o ta

f  g d  S erca  jez. 
T ró jcy  świętej. 

W schód  s łońca  3.13. 
Z ac h ó d  „ 7.58.

P o  chwili F o rm a  zaw o ła ł  do  
s iebie có reczkę  p p .  W o ź n ia ­
ków , niby po  kw iatk i,  a w  
rzeczyw istośc i w zam iarze d o ­
k o n an ia  n a  niej o h y d n eg o  
gw ałtu . Na krzyk  jed n ak  dziew- 
czą tk a  przybieg li  jej rodz ice  i 
w yrw ali dziecko z rąk d e g e ­
n e ra ta ,  p rzeszk ad za jąc  m u w 
spełn ien iu  n iecnego  zamiaru.

M Form a zosta ł  a re sz to w a­
ny i siedzi w więzieniu  do 
czasu z ło żen ia  kaucji.

R A D  JO.
S o b o ta  — 11 czerwca.

W A R S Z A W A .
12.00 Komunikat lotniczo - tnot«oio- 

logiczny.
15.00 Komunikat -goipodatciy. lotni" 

c*o meteorologiczny.
1 5.30 °rzervra
16.30 Odczyt pt „Nicaragua**
17.00 Nad program i .  komunikaty
17.15 Koncert popołudniowy.
1840 Rozmaitości.
19 00 Komunikaty PAT.
19.15. Radjokronika.
19.40 Odczyt pt. „Obraz produkcji 

rolnej w  Police*’ z działu „Rolnictwo**.
20.05 Komunikat rolniczy.
20.15 T ram m iija  z l i i i  ra^y miejskiej: 

Uroczysta Akademja ku czci św. Fran­
ciszka z A nyżu.

20.20 Przerw a.
22.00 Komunikat iotniczo - meteerolo 

gicm y. sygnał czasu, komunikaiy ° A l  .
22.30 Transm isja muzyki tanecznej z 

restauracji „Rydz**

K R A K Ó W .
17 15 Transm isja z W arszawy
18 40 Przerwa, ewent. komunikaty.
19.00 O dety t pt „Po-hodzeni© poi 

skiego języka literackiego Cz. 111“
19 30 Odczyt pt „Przegląd polityki 

zagranicznej w ostatnim tygodniu'*
20.00 Rozmaitości.

O d 20 15 Transm isja z Warszawy.

P O Z N A Ń .
14 00 Komunikat giełdowy.
17.15 K oncert orkiestry Radjo Po 

znsńskirgo.
18 45 Mad program.
19.00 O dczyt p t „Udział Polski w

Ifnji Międzyparlamentarnej**
19 25 Komunikaty gospodarcze.
19.40 Odczyt.
20.05 G awęda harcerska.
20.20 Koncert wieczorny muzyki lek ­

kiej i piosenek.
22 00 Komunikat sportowy.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

„PaL is Rcyal".

Z Sssnowca.
(s) Od red ak cji. Z  da. 8

im  weszły w życie now e, n a d ­
zwyczaj su row e przepisy  pra- 
i d w c . P oniew aż re d ak to r  na- 
izego pism a w ciągu m ies iąca  
wyjeżdżać musi często  w inte- 
-esach w ydaw nic tw a, a  n a s tę p ­
nie korzystać  będzie  z d w u ­
tygodniowego urlopu, p rze to  
.D z ienn ik  P r a c y — E x p re s  Z a ­
głębia" pod p isy w ać  będzie  w 
tym czasie jako redak to r,  se ­
kretarz redakcji,  p. W ito ld  F a ­
bry cy.

(sl P r z e w o d n ic z ą c y m  o -  
k r e g o w e j  k o m is j i  o d w o *  
ł e w c z e j  fu n d u s z u  b e z r o ­
b o c ia  z o s ta ł  m ia n o w a n y ,  n a  
m ieiace  u s tę p u ją c e g o  m e c e n a ­
s a  Borowskiego, p. A lek sa n d e r  
W illo e r ,  z a s tę p c a  k o m isa rz a  
k a sy  c h o ry c h  w  S o sn o w c u .

(6) N a d zw y cza jn y  d o d a ­
te k  d e  |>s-Astv. p od atnu  
o d  n ieru ch o m o śc i. M agistrat 
mi*»ta Sosnow ca za n aszem  
pośredn ic tw em  zaw iadam ia  o-

gół, iż na  zasad z ie  ro zp o rzą ­
d zen ia  p re zy d en ta  R zeczy p o ­
spolite j z dnia 10 go g rudnia  
1926 r. (Dz. U. R. P. nr. 121, 
poz. 697), w  spraw ie  p o b ie ra ­
nia w  roku  1927 n ad zw y cza j­
nego  10 proc. d o d a tk u  do p o ­
d a tk ó w  bezpośredn ich ,  p o d a t ­
ków  pośredn ich ,  o p ła t  s tem ­
plowych, p o d a tk u  sp ad k o w eg o  
i od  darow izn , jako  też  do 
w płaconych , w zględnie p rzy ­
m usow o  ściąganych  zaległości 
wyżej w ym ien ionych  danin . 
M agis tra t  pob iera  n a d z w y c z a j ­
ny  d o d a tek  do pańs tw ow ego  
p o d a tk u  od  n ieruchom ości w 
w ysokości 10 proc. od  wszy- 
s tk ’ch ra t  tego  p o d a tk u ,  k t ó ­
rych  term iny p ła tn o śc i  p rz y p a ­
d a ją  w roku  b ieżącym . D o d a ­
tek  pow yższy  po b ie ran y  jes t  
rów nież  od w szystkich za le­
głości pańs tw ow ego  p o d a tk u  
od  n ieruchom ości,  w p łaconych  
w zględnie  p rzym usow o ściąg­
n iętych, bez  w zględu  n a  to, 
czy zaległości p ow sta ły  z w i­
ny p ła tn ika , czy też  zostały  
odroczone  lub roz łożone na  
raty. O m aw ia n y  d o d a te k  jest 
po b ie ran y  bez  sp ec ja ln y ch  w e 
zw ań  rów nocześn ie  z p a ń s tw o ­
w ym  p o d a tk iem  od  n ierucho­
mości. 10 proc. nadzw yczajny  
d o d a te k  do p ań s tw o w eg o  p o ­
d a tk u  o d  n ieruchom ośc i nie 
do tyczy  d o d a tk ó w  m iejskich  
do p o w yższego  p o d a tku .

Do wiadomości
wszystkich właścicieli pie­
karni Zagłębia Dąbrowskiego

Uprzejmie komunikujemy, że 
w dniu 12 czerwca r. b., w nie­
dzielą, o godzinie 14 i pół w 
sali związku kolejowego w S os­
nowcu przy ul. Piłsudskiego 3 
odbądzie się zebranie wszy­
stkich właścicieli piekarni Z a ­
głębia Dąbrowskiego.

Ze względu uczestniczenia 
na zebraniu przedstawicieli cen­
tralnego komitetu w ykonaw ­
czego w W ars awie, przybycie 
właścicieli piekarni na wspom ­
niane zebranie jest konieczne 
i punktualne. 334

!s) O dczyt p. E. Kara- 
s lów n jfi W sobotę, dnia 11 
b. m. w sali tea tru  m iejskiego 
w  Sosnow cu  o godzinie  8 w ie­
czorem , a w niedzielę , dn ia  12 
b. m. w sali resursy  obyw ate l­
skiej w D ąbrow ie  G ó rn ic re j  o 
godzinie  8 w ieczorem  p. E w e ­
lina K aras iów na, wice-prezes 
polskiego to w arzy s tw a  teozo- 
f icznego  wygłosi odczy ty  p. t. 
„B udow niczow ie  now ej epoki"  
p. E w elina  K aras iów na  znana  
jest ze  sw ych  odczy tów , gdyż 
ob jecha ła  w szystk ie  w iększe 
m ias ta  Polski, jak  Kraków, 
Lwów , W»Ino, P rzem yśl i inne, 
b u d rą c  w szędie  swojem i o d ­
czytam i pow szechne  z a in te re ­
sow anie .

(s) Mowy a p a ra t r o e n tg e -  
n o w sk l w  S o sn o w c u . W czo 
rai p rzywieziony zosta ł  z G d a ń ­
sk a  do  S osnow ca  wielki a p a ­
ra t roen tgenów  ski. A p a ra t  ten  
zos tan ie  w najb liższym  czasie 
zm o n to w an y  w cen tra lnem  
a m h u \  t o r ju n  kasy  chorych  na

Kino-teatr

J z i i i f
Sosnowiec.

Od p iątk u  10*go cze rw c a  r. b . i dn i n a s tę p n e
M O TTO : Polwarz groźniejsza jest niż miecze.

Jej działalność tylko do zatrutej strzały porótrnać można.

W z ó r  cygańskich romansów zzzzzn
z W IERĄ CHOfcODNOJ, O. RUNICZEM i W. POfcOŃSKIM w rolach głównychT i a r  Lot kapitana U M  nad miaolytin s c - r a :

K 1 f i  0

.CORSO
S Ę D Z I N .

T y lk o  3  dni! P ią te k  10, s o b o ta  11 i n ie d z ie la  12 c z e rw c a  r. b .1

. S L S 1  Bahatsr ctiińsklej spelunki
dramat awanturniczo-sensacyjny w 8-miu aktach.

Nad program: „H a ro ld ek  n a  balu  m a sk o w y m 11 z Harold Loydem.

K I N O

I „OAZA"I Sosnowiec.

Od w tork u  7  czerw ca  r. b. i dni n a s tę p n e

Da ma  w  m a s c e  ;
sensacy jno-sa lonow y d ra m a t  w  10 aktach.

W  ro lach  głównych: M. K O W A N K O , N. K O L IN  i N. R Y M SK I.
N ad program : K O M E O J f l .

W aw elu  i o d d an y  do użytku  
ubezpieczonych .

K oszt z a k u p u  a p a ra tu  w y ­
nosi 10,500 do larów  Z o s ta ł  
on  nab y ty  w firmie „V ictor 
and  C o m p .“ w  Chicago.

(s) N o w e  am b u la torju m  
k a sy  chorych . K asa chorych  
p e r trak tu je  z za rząd em  fabryki 
P o ręb a  w spraw ie  nabyc ia  b u ­
dynku  za 50 ty* zł., w  k tó rym  
u rząd zo n e  zostan ie  wzorow e 
am bulatorjum . P er t rak tac je  są 
już na ukończeniu .

(s) Makradll, b o  nakra* 
d li! . Janowi N ow akowi, Niska 
31, dw a  row ery ; K azim ierze  
M izerkow ej, M ałachow skiego  
3, 700 zł.; Natanow i Melcerowi, 
T o w a ro w a  3, w eksle  i 15 zł.; 
M ikołajowi Sow ie K uźnica  22, 
51; n a  kop. Jowisz — pas, k o ­
żuch  i bu ty , w artości 3,450 zł.

(s) Z n ów  sz ta n d a r  k o
m u n isty o m y . Nocy w czora j­
szej pom iędzy  fab ry k ą  „Rado- 
cha" a k o p a ln ią  „Ludm iła"  
kom uniści wywiesili sz tan d a r  z 
napisem : „precz z im perjali-  
zm em  angielskim".

Z Będzina.
( b )  Z ż a ło b n e j  k arty . W

dniu  w czora jszym  po  dłuższej 
chorobie  zm ar ł  w szpitalu  p o w ­
szechnym  w Będzinie znany  w 
Z ag łęb iu  śp. S tan isław  G a d o m ­
ski, inżynier, były d y rek to r  
szkoły  techn icznej kolejowej w 
S osnow cu , o s ta tn io  inżynier  m. 
Czeladzi. O  dniu pogrzebu  n a ­
s tąp ią  sp ec ja ln e  zaw iadom ien ia .

(b) W ybory d o  rad gm in ­
nych. Pierw sze w ybory do rad  
gminnych, o d b ę d ą  się dnia 19 
bm. o godzinie 10 ej ra n o  w 
m iejscow ościach  Strzem ieszyce, 
Z a g ó rz e  i Niwka.

(b) Z „partji pracy“ . Ju tro  
w  lokalu w łasnym  (ul. K o­
ściuszki 36) odbędz ie  się ze 
b ran ie  partji p racy oddzia łu  
B ędzin-M ałobądz.

N a zebraniu  rozpa tryw any  
będzie  s ta tu t  „koionji ogrodu"  
d la  u rzędn ików  pańs tw ow ych  
i sam orządow ych . P o czą tek  o 
g. 10 ej rano.

(b) Z aw ód  m iło sn y . O d
kilku tygodni panu je  jakaś 
dz iw na m anja  sam obójstw . 
W czora j  znów  a ie ja k a  A d e la  
W aw rzy n iak ó w n a ,  la t 19, p ra ­
cow nica  fabryki ko łder  w Bę 
dżinie, us iłow ała  popełn ić  sa ­
m obójstw o, w ypija jąc  w iększą  
dozę  esencji octow ej.  P o w o ­
dem  sam o b ó js tw a  był zaw ód  
m iłosny. W a w rzy n ia k ó w .ię  w 
s tan ie  c iężkim  przew iez iono  do 
szpitala.

(b) Z&  S p o r t u .  W  niedzie 
lę  o g. 4 po poł. n a  b >isku 
H ak o ach  w Będzinie, o d b ę d ą  
się nadzw yczaj in te resu jące  
zaw ody  piłki nożnej pom iędzy

nnnntmntmuannnnnuaaumnnn
i  Kto nie jedzle na letnisko |
^  gten znajdzie je na miejscu w Sosnowcu g

M cbfso w Restauracji g
§ Barf pod Śląskiem^
H  ul. S o b ie s k ie g o  3 , te ł- 7 - 9 2 .7
w  Ogród, pełen kwiecia; altanki; codziennie dźwięczna! 
w  orkiestra damska, a wszystko owiane tchnieniem łąk 
ę i  naibrynicznych,
M  Kuchnia wyborowa, trunki pierwszej klasy, obsłu- n ga szybka i sumienna, a wszystko tanie, obliczone tak,U by każdemu umożliwić korzystanie z tej restauracji.

P r o s z ą fp r z y jf f  i p rzek o n a ć  s ię lC
W    V-

nnunnntittnnnnnunnnnmmRnnn
K. S. „Sosnow iec"  i m ie jsco ­
w ym  k lubem  „S srm ac ja"  B ę­
dzin o m istrzostw  I ligi. P o ­
w yższe zaw ody  poprzedzi  
p rzed m ecz  reze rw  tychże  d ru ­
żyn.

O b y d w a  kluby  do tychczas  
nie o trzym ały  żadnej porażki 
i stoją n a  cze le  tabeli,  a gra  
z a p o w iad a  się tem b ard z ie j  c ie ­
kawie, że m iejscow i w ciągu 
5 ciu la t  sw ego istnienia, p o ­
raź p ierw szy sp o tk a ją  się w 
sz ran k ac h  z d ługo  o cz ek iw a ­
nym  przeciwnikiem.

(b) Ma c z e ść  p o s ła  W oj- 
k o w a , O negda jsze j  nocy , na  
cześć zm arłego  posła  W ojko- 
wa, kom uniści porozw ieszali w 
kilku p u n k tach  m ias ta  s z ta n ­
dary czerw one. Policja s z ta n ­
dary  skonfiskow ała .

(b) W ypadek  przy  pracy.
N a za trudn ionego  ro bo tn ika  
przy ro bo tach  m iejskich S ta n i­
s ław a G uba łę ,  sp ad ła  szyna, 
ran iąc  go ciężko w g łow ę i 
w ybija jąc  m u jednocześn ie  
d w a  zęby.

Z Dąbrowy.
(d) O d s ło n ię c ie  s z ta n d a ­

ru, Jutro, od b ęd z ie  się u ro ­
czyste ods łon ięc ie  sz tandaru  
spółdzieln i robotniczej na  kop. 
„Flora". P rogram  uroczystości 
za p o w iad a  szereg  oko liczno­
ściow ych p rzem ów ień , w bija­
nie gw oździ i t. p.

(d) U ru ch om ien ia  fclbljo- 
t®ki P. M S. w  D ą b row ie .
Stosow nie  do zapow iedzi w u 
b iegłą ś rodę  o tw arto ,  po grun- 
t iw n e m  u p o rz ąd k o w an ia  i 
skom ple tow aniu  d aw n eg o  księ­
gozbioru, b ib ljo tekę  ko ła  p o l ­
skiej m acierzy szkolnej w D ą ­
browie, zn a jd u jącą  się obecn ie  
w gm achu  „O gn iska"  przy  ul. 
Sobieskiego. B ibljoteka p rzed ­
stawia się okazale .  Książki w 
trw ałe j opraw ie  um ieszczone  
są w odpow iedn ich  sz= fach. 
Nariszie b ib ljo teka p o s i a ł a  o­

koło 4 tysięcy książek , k s ię ­
gozbiór jed n ak  s tale  jest p o ­
w iększany, za rząd  bow iem  
k o ła  pos iada  w ięk łzą  kw otę  
na  dalsze  k u p n o  książek. Bi­
b l jo teka  czynna  jes t  w p o n ie ­
działki, ś rody i piątki, o d  g. 
5 do 7 wiecz. O p ła ta  za k o ­
rzystan ie  z b ibljoteki w ynosi 
50 gr. m iesięcznie.

(d) Ś w ię to  w y ch o w a n ia  
f i z y c z n e g o  Jutro, t. j. w n ie ­
dzielę, w szystk ie  szkoły  p o w ­
szechne, obchodz ić j  b ęd ą  
święto w y chow an ia  fizycznego. 
U roczystość  tą  pop rzedzi  n a ­
bożeństw o  w kościele  para- 
fjalnym, poczem  o d b ęd ą  się 
p o p isy  g im nastyczno-sportow e 
p o d  kier. instruk to ra  p. S tan ­
kiewicza.

(d) P ła c e  w  g ó rn ic tw ie .
N a os ta tn iem  zebran iu  cen tra l­
nego zw iązku górn ików  o d ­
dział w D ąbrow ie , p o s ta n o ­
w iono zaw iadom ić radę. p rze­
m ysłow ców , że o d  dnia 1 lipca 
zw iązek  górn ików  w ysun ie  n o ­
w e w arunk i p łac  górników.

U sta len ie  w ysokości p o d ­
wyżki odbędz ie  się w p o c z ą t ­
kach  przyszłege tygodnia.

(d) C o d z ie n n ie  Ś w ie ż e  
lo d y  z  d w ó c h  g a t u n k ó w .
Codziennie świeże ciastka n a j­
sm aczniejsze w ca łem  Z a g łę ­
biu oraz  wielki w ybór c z e k o ­
lady, bom bonjerek ,  karm e lków  
i soków.

S ta le  świeże herbatn ik i  w y ­
rab iane w trzydziestu  g a tu n ­
kach.

M ożna nabyć ty lko  w cu­
kierni „Sielanka" W ł. B r sz-  
kow skiego  w D ąbrow ie  G ór­
niczej.

(d) L ikw idacja s to w , k u p ­
ców . N ajboga tsze  i najw ięcej
ruchliw e s t o w a r z y s z e n i e  k u p ­
ców  polsstch  w Dąbrow ie,
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przestało  istnieć. L ikw idacja 
stow arzyszenia przeprow adzo­
na była  przez licytację.

(d) Z e zw iązk u  strzelec*  
k ie g o . Na posiedzeniu zarzą­
du związku strzeleckiego od­
dział w Dąbrowie, uchwalono 
zakupić potrzebne przyrządy 
do ćwiczeń sportow ych i po­
dręczniki sanitarne w ychow a­
nia fizycznego. N astępnie po­
stanow iono wydać odezw ę do 
m łodzieży niezrzeszonej, jak 
również urządzać raz w tygo­
dniu wykłady pouczające. W y­
głaszać w ykłady przyrzekli: 
pp. inż. W ierzbicki, prof. Fe- 
rech i Berbecki.

Z Zawiercia.
(z) W Zaw ierciu pad ła  

g łó w n a  w ygrana na loterjl 
p a ń stw o w ej. W  Zaw ierciu 
podobno p a d ła  główna w ygra­
na loterji państw ow ej w 3 ciem 
ciągnieniu. Nazwizk posiada­
czy w ygranej chwilowo nie 
posiadam y.

(z) Pe św ię c e n ie  b o isk a  
sp o r to w e g o  w  P orąb ie.
Klub sportow y „Przem sza" w 
Porębie w poniedziałek, 6 bm. 
obchodził uroczystość pośw ię­
cenia boiska sportowego.

O  godz. 9 rano organizacje 
m łodzieży przy dźw iękach or­
k iestry  udały  się do kościoła 
na m szę świętą. W  uroczy­
stości wzięły udział nast. or­
ganizacje: K. S. „Przem sza",
„kołu m łodzieży*, S trzelec", 
s*Taż ogniowa i ludność.

Po nabożeństw ie pochód wy­
ruszył na boisko, którego ot­
warcia dokonał dyr. Kamiński, 
uroczystości zaś pośw ięcenia 
dokonał ks. K. Czapliński. Po 
pośw ięceniu do zebranych prze­
m aw iał dyr. Kam iński o zna­
czeniu i rozwoju sportu.

O godz. 2.30 po poł. odby­
ły się zawody lekkoatletyczne 
z nast. program em :

Mecz w piłkę nożną m iędzy 
drużynami: 1 „Przem sza"—P o­
ręba — „Tur* — Sosnow iec z 
wynikiem 3 : 3.

W yścigi na row erach na 17 
kim. I nagrodę otrzym ał Ufno- 
lewski, przybyw ając do m ety 
w 36 min. 40 sek.

Bieg na przełaj, trasa  3 kim.
I nagr. o trzym ał Biernik, przy­
byw ając w 6 min. 10 sek.

Pierw szą nagrodę w biegu 
na 100 mtr. otrzym ał Cichoń, 
przybyw ając w 11 sek.

W skoku w dal pierw szą na­
grodę otrzym ał Cichoń I szy, 
skacząc 5 m. 40 cm.

W skoku o tyczce pierw szą 
nagrodę otrzym ał Józef Dziek- 
ciarek; skacząc 2.50 m.

W skoku w zwyż pierwszą 
nagrodę otrzym ał Józef Dziek- 
ciarek, skacząc 1 m. 43 cm.

W rzucie kulą pierw szą n a ­
grodę otrzym ał Szczepaniak o- 
siągając 8 m. 83 cm.

Na szczególne wyróżnienie 
za p racę  w zorganizow a­
niu zaw odów  i dokonania o t­
w arcia boiska sportow ego za­
sługują: dyr. Kam iński, inż. 
Z ielińsk i i p. M aholahowi.

(z) Sztandary kom uni­
s ty czn e . W czorajszej nocy 
na drutach telefonicznych za ­
w ieszono dwa sztandary ko­
m unistyczne, jeden  na Nowym 
Rynku obok dom u Nr. 8 a 
drugi obok fabryki Hulczyń- 
skiego. __________

10 przykazań na tydzień 
Czeruoneso Krzyża.

1. Czerwony krzyż narodził 
się z ludzkiej niedoli.

2. Czerwony krzyż działa w 
myśl zasady „K ochaj bliźniego 
jak  siebie sam ego".

3 Czerwony krzyż opiekuje 
się rannym i w czas e wojny.

4. Czerwony krzyż niesie 
pom oc w razie nieszczęść ży­
wiołowych, epidem ji i katastrof.

5 Czerwony krzyż krzewi 
dee sam arytańskie i m iłości

bliźniego w śród m łodzieży ca­
łego globu.

6. Czerwony krzyż jest insty­
tucją  m iędzynarodow ą.

7. W spółpraca z P. C. K. to 
nie wspaniałom yślność, nie u- 
podobanie — lecz pow szech­
ny obowiązek obywatelski.

8. Ilość członków P . C. K. 
jest m iernikiem  kultury naro­
dów,

9. Zapisz się na członka 
czerw onego krzyża.

10. Zw erbuj przynajm niej 
jednego członka C. K. w ty­
godniu czerw onego krzyża.

[iagaienie m-ei Loteiii Pafislw.
Ill-cia klasa —  l-szy  dzień

Główniejsze wygrane
Z ł. 60.000 nr. 9169. "
Z ł. 25.000 nr. 94640.
Zł. 5.000 nr. 85639.
Z ł. 2.000 n ry: 17213 26814. 
Z ł. 1.000 nr. 97812.

Zł. 400 n-ry: 61552 £68189 
93674 99774.

Zł. 300 n-ry: 11184 24810 
37069 45545 56/77 58285 60157 
77317 96157 102329,

Z ł. 250 n-ry: 3040 7179 7191 
13565 23376 29826 33960 36520 
39718 40496 41656 41753 42621 
74857 78600 80275 81025 96785

Zł. 225 n r y :  1375 4963 6717 
8971 14420 16552 18042 20032 
23172 24030 24771 25109 25269 
25340 25390 25580 26111 26117 
26137 26418 28554 29484 29697 
32297 33291 33919 34092 36919 
36957 38258 38367 38654 39632 
39803 40328 41804 45067 45696 
45788 46958 47289 49909 50933 
53863 55042 55052 56804 59376 
61165 61940 62265 64595 65251 
65837 68624 69181 69658 69811 
72937 73724 76935 78066 80952 
81031 82397 84247 84325 85331 
85362 88116 89531 89911 92223 
92585 93897 94034 95281 96164 
97083 98231 98281 99135 99675 
102255 103023 103094 104413 
104892.

I II
Za przechowywanie fałszywych pieniędzy. —  Bluźnierca. 

Zabójstwo na zabawie.
Sąd okręgow y w Sosnowcu 

rozpatryw ał w dniu 10 b m. 
spraw ę m ieszkańców Dąbrowy 
G órniczej Ruchli Taub, lat 18 
i Szlam y W olfowicza, lat 33, 
oskarżonych o przechow yw a­
nie fałszywych banknotów  2- 
złotowych w większej ilości w 
lutym  br. L otna kontrola przy 
izbie skarbow ej w Kielcach, 
w szedłszy z funckjonarjuszam i 
policji do dom u T auba Nach- 
m ana, podejrzew anego o niele­
galne przechow yw anie sacha­
ryny i ty tuniu  zagranicznego 
pochodzenia, spostrzegła, iż 
córka T auba — Ruchla, zacho­
w ując się podejrzanie, w ybie­
gła z kubełkiem  z m ieszkania, 
pod pozorem  w ylania wody i 
w padła do dom u sąsiada Mosz- 
ka KJejnera. Skoro funkcjo­
nariusze policji, zaintrygow ani 
zachow aniem  się córki Tauba, 
podążyli za nią i przeprow a­
dzili rew izję m ieszkania Klej- 
nera, znaleźli w łóżku ukry tą  
paczkę fałszywych banknotów  
po 2 zł., w ilości 700 sztuk. 
Rów nocześnie, pozostały w 
m ieszkaniu T auba, kom isarz p. 
Kurzeja, posłyszaw szy w przy­
ległym  pokoju trzask w  pośpie­
chu zam ykanych drzw iczek od 
pieca, a dow iedziaw szy się o 
znalezieniu w innem  m iejscu 
fałszywych banknotów , w szedł 
tam  niezw łocznie i otw orzyw ­
szy drzwiczki, ujrzał paczkę 
zwęglonych już pieniędzy, for­
m atu 2 lub 5-złotowych bank ­
notów , a przy piecu stojącego 
struchlałego Szlam ę W olfow i­
cza. — O skarżeni nie przyznali 
się do winy, przew ód sądow y 
dał jednak  niezbite dowody 
winy obydw uch oskarżonych,

w obec czego sąd skazał W ol­
fowicza na cztery lata ciężkie­
go w ięzienia, R uchlę zaś T aub 
na dw a lata więzienia, zastę-
pującego dom popraw y, obojga 
z pozbaw ieniem  praw .

Nasiek Franciszek, la t  28, z 
W ierzchow iska, pow iatu m ie­
chowskiego, sprow adzony w 
dniu 3 lutego br. na posterunek  
p.p. w W olbrom iu w stanie 
nietrzeźwym , w celu stw ierdzę 
nia jego tożsam  ści, bluźnił 
przeciw ko M atce Boskiej. Sąd, 
b iorąc pod  uw agę okoliczności 
łagodzące, skazał N asieka na 
dw a tygodnie w ięzienia, z za­
w ieszeniem  w ykonania kary 
na dw a lata.

Lis Piotr, la t 25, Czekaj 
Czesław , lat 23, Podsiadło 
W acław , lat 29, Podsiadło A n­
toni, la t 24, Mól Stanisław , 
lat 21, Mól jan, lat 24, wszys­
cy m ieszkańcy wsi Siesiecha- 
wic, pow. olkuskiego, w nocy 
na 22 listopada 1926 r. po za ­
baw ie tanecznej u gospodarza 
W ojciecha A dam ka dokonali 
zabójstw a ś.p. A ndrzeja  M isia­
ka, pobiwszy go kijami i za­
dawszy mu kilka śm iertelnych 
ran  w głowę siekaczem , tak , 
że M. natychm iast zmarł.

Z abójstw o to  było p rzed­
m iotem  rozpraw y w sądzie o- 
kręgow ym . O skarżeni Lis i 
Czakaj zostali skazani na 3 
m iesiące więzienia. R eszta zaś 
oskarżonych została skazana 
po 2 tygodnie więzienia. Po­
w ództwo cywilne od w szyst­
kich oskarżonych zostało  przyz­
nane w kwocie 245 zł.

Dnia 15 czerwca r. b. 
o godz. 9-ej odbędzie się 
na placu targowym w Bę­
dzinie

licytacja
wojskowych koni 
wybrakowanych

z 23 pap. w Będzinie.

M arki k o n tro lne , 
że to n y , odznaki d la  
azkó ł i to w arzystw  
k u ltu ra ln y ch , n ik lo ­
w anie, m iedz iow a­
n ie , sreb rzen ie , z ło ­
cen ie , odnaw ian ie  
n ak ry c ia  sto łow ego , 

w ykonyw a
Fabryka Wyrobów 

M etalowych

Goldberg I Kucyfistl
SO SN O W IEC , 

ul. P rze jazd  Nr. 3. 
T e l. 5-46.

Rowy rozkład Jazdy
pociągów nsohewych w Sosnowcu

ważny od dnia I5 m aja br. 

O D C H O D Z Ą :
Do K atow ic: 0 .16, 1.12 (posp ieszny) 1.50

3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7 53.
8.54. 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13 43. 
1448, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20 15 (p o s­
p ieszn y ), 21.18, 23.45.

D o W arszaw y: 0,58 (posp ieszny), 9.35
(p o sp ieszny) 11.48, 17.08 (W arsza- 
w a-W schodn ia  p. D ęblin ), 22.38. 

Do D ęblina: 2.55, 9.46.
D o M aczek: 1.30, 4.18 (w agon 2 i 3 kl.

S osnow iec— K raków ), 10.45,21.00 
Do C zęstochow y: 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 
D o Z aw iercia : 6 45,
D o Z ąbkow ic : 9.05, 13.24, 15 00, (w a­

gon b ezp o śred n ie ; kom unikacji 
do  W arszaw y  i p o łącz , z  posp .)
15.54, 18.50. 19.30, 23 31 (w agon 
b ezp o śred n ie j kom unikac ji K a to ­
w ice  —  Ł ó d ź  K aliska)

Do Szczakow y: 12.41, 16 20.
Do K azim ierza: 5.55, 15.05, ! 8.50, 21 20. 
Do Sędziszow a: 6.05 (kursuje  o d  I.V

do  30.1X),

P R Z Y C H O D Z Ą :

Z  K atow ic: 0.53 (posp ieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 6.57 .9 30 
(posp ieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14 14. 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20 50. 22 28, 23.23.

Z  W arszaw y: 1.10, (posp ieszny), 7.31,
12.30 (W arszaw a-W schodn ia  p. 
D ęb lin ) 19.02, 20.12 (posp ieszny). 

Z  D ęblina: 3.20, 19.56.
Z  M aczek: 1.45, 4.37. 7.50 14.44.
Z e  Szczakow y: 0.10 (w agon 2 i 3 kl.

K raków — Seanow iec)
Z  Z ąbkow ic: 3.54 (w agon b ezp ośredn iej 

k om unikacji Ł ó d ź  K aliska — K a­
to w ice ) 5,42, 8 45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25. 21.15.

Z  Z aw iercia : 9.37.
Z  C zęstochow y: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 
Z  Kazimierza: 7.25, i 6.40, 20.20, 23 30. 
Z  Sędziszow a: 22.50 (ku rsu je  od  1.IV 

d o  30.IX).
Z e  S trzem ieszyc  R.: 6.50 (kursu je  tylko 

w  dn i robocze).

P M f f l g P  M B B H l i d S
Pytasz: gdzie się ogłosić? 
Tylko w „Dzienniku Pracy 
— Expresie Zagłębia" czy­
tanym przez tysiące ludzi.

|  Drobne o g ło szen ia . |
Posady i pr&ce*

Poszukuję p o sad y  ek sp ed jen tk i lub 
kasjerki. N a jch ę tn ie j na  w yjazd. 

A d resy  p roszę  sk ład ać  do  „E xpresu  
Z a g łę b ia ” p o d  „Inteligentna**, 
p o t r z e b n e  dziew czynki do roznoszen ia
*  gsxet. Z g ła szać  się do  A dm inistracji. 
„D ziennika Pracy  — E xpresu  Z ag łęb ia*  
Sosnow iec, P iłsudsk iego  8.

Poszukuję agen tów , zam ieszkałych: 
jed en  w  Sosncw cu  drug i w C zela ­

dzi lub  na P iask ach . F achow ość nie 
w ym agane Z g ło s ić  się  Sosnew iec, ul.
W ysoka 3 sk lep .
P o t r z e b n i  e lek trom onterzy  do  repe-
* racji m otorów  i u rządzeń  e lek try cz ­
nych . Pc żądana  znajom ość uzw ojen ia  
m ołorów . Z g łoszen ia : S pó łka  A k cy jn a  
„W . F itzner i fC. G am p er” w  Sosnow cu,

[Lokale.
JUt ie s ik a n ie  n ow e, pokój, k u c h n i, i 
*** p rzedpokój do  w ynajęcia . P o g o ń , 
ul. M srjack a  9.

Kupno I sprzedaż.

Ud z ia ł w iększego  p ierw sze rzędnego 
zak ład u  gastronom icznego, w Za* 

g łęb in  D ąbrow skim , do sprzedan ia  za­
raz. Z a k ła d  w p e łn y m  ruchu  i d o b rze  
prosperu je . A d resy  p o daw ać d o  „Ex­
p resu  Zagłębie** p o d  „d o b ry  interes**.

Bard zo  tan io  sp rzedam  m aszynę b ę ­
b enkow ą do sry c ia  i haftu  i k ra­

w iecką  S ingera  bęb en k o w ą za 180 z ł. 
S osnow iec, S ie lecka  27, m. 5 Pelsik .

Do s p rz e d a n ia  b iu rk o , łó ż k a , n ocne  
szafki, st lik i z szachow nicam i. 

Sosnow iec, R ob o tn icza  18, C h m ie le w s k i

Sp ized am  sk lep  ko lon ja lno-spożyw czy . 
W iadom ość  w E xpresie ,

R6*vu*.

P iekarsk i H enry  zgub ił p a p ie rv  cze­
lad n icze  i w yciąg  z ksiąg  ludności 

m ia sta  Sosnow ca.

S u n i  Jadwig* zg u b iła  k a rtę  m eldun­
kow ą Fur du szu  B ezrobocia  w ydaną  

p rzez  gm inę O lftusko-S iew ierską.

Ka ro la k  B a lta z a r  z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  
K s sy  C h  ry c h  w y d a n ą  w  S o sn e w c u .

Alek san d er [Izrael) A n tow ilsk i zgub ił 
k siążk ę  w o jskow ą, w y daną  przez  

P . K  U W ilno

Roś M ikołaj z g u b ił książeczkę  w oj­
skow ą w ydaną  przez P. KL. U. Sos­

now iec.
łk / le b le  ró ż n e : o to m a n y  m o k ie to w e ,

d y w a n ik o w e  w ró ż n y c h  k o lo ra c h  
za  g o tó w k ę  i no ra ty . S o sn o w ie c -P o g o ń , 
ulica N o w o p o g o ń s k a  17. Bracia A ntczak

Leon  Sośn iccrz  zgubd  portfe l skó rza­
ny, k tó ry  zaw ie rał: 200 z ł .  kaią

ż e rzk ę  w ojskow ą, ka rtę  m obilizacy jną 
w ydaną  przez P. K.. U. M iechów , 
św iadectw o  na konia kasztana

Z ag inęła  książka do cenzurow ania  
d ruków  w S tarostw ie  Będzińskiem  

druk. „Ene gji . Ł*s*&wy znalazca ra­
czy zw rócić do  A dm iniatracji „D zien­
n ika Pracy-E xpresu  Zagłębia**, Sosno­
w iec  za  w ynagrodzeniem .

SOSNOWIEC „HAIE ROZWOJU

8 klasowe Gimnazjum Męskie

Zrzeszenia Rodzicielskiej
z  prawami państwowemi

w Sosnowcu, ul. Wysoka 8 (w ejście  z Dziewiczej Nr. 4) 
T ele fo n  3 -9 6 .

Fodaje do wiadomości, że zapisy nowych kandy­
datów do wszystkich klas rozpoczęły się i trwać będą

do 20 czerwca r. b. włącznie.
O terminie egzaminów po wakacjach będą osobne 

ogłoszenia.
Podania kandydatów  przyjmuje kancelarja Gimna­

zjum codziennie od godz. 9 do 2 po poł.

Wydawnicza w Sosnowcu. Drukarnia Handle wa R. MQNS10RSK1 Będzin Plac 3-go Maje ł.


